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loB&rc&ya Austryaeka.
l lz e c z  urzędow a.

Gmina Łow ce  w obwodzie P rzemysk im zapewni ła na uposa ­
żenie  t rywialnej  szko ły  w Ł o w c a c h  po wieczne czasy nas tępujące 
o f i a r y :

1 . Obowiązuje  się gmina Ł o w c e  budynek  szkolny,  k tó ry  ma 
za w ie r ać  t a k że  pomieszkanie dla nauczyciela , na należącym do 
gminy g runc ie  wystawić własnym kosz tem najdalej  po miesiąc lipiec 
1862,  zao pa t rzy ć  go w potrzebne porządki  szkolne,  i t ak budynek 
szko lny,  j ako  też mające się sp rawić  porządki  u t r zy m y wa ć  zawsze 
w dobrym stanie i zał a twiać  po t rzebna  p rzy szko le  posługę.

2.  Admin i s t ra to r  majętności  i spółwłaścic i e l  Ł o w ie c  Gustaw 
Jal i r  obowiąza ł  się p rzez p rzec iąg  p ie rwszych  dziesięciu lat  dawać 
rocznie  32  zł .  w.  a. na zakupienie 8  s agów d r ze w a  na opał  szkoły,  
a gmina przy ję ła  na siebie obowiązek,  na p r zyp ad ek  j eże l iby us tał  
ten dodatek ,  zapewnić  w inny sposób po t rzebne  dla szko ły do s t a r ­
czanie d rzewa .

3. P r z y r z e k ł a  gmina dodać położony naprzeciw budynku  sz k o l ­
nego g r u n t  ogrodowy 17 sążni  długi a 7  szeroki ,  na założenie 
szkó łk i  owocowej  i pasieki ,  k tó ry każdoczesny  nauczyciel  wed łu g  
okol iczności  może obracać na swój  użytek.

4.  Na ut rzymanie  nauczyciela płacić kwotę  roczną  sto ośm- 
dziesi ąt  dziewięć z łolycb w. a. w kwar ta lnych  ra t ach  z góry.

5.  P ra wo  p r ez en ta c j i  p o r u c z a  g m i n a  każdoczesuemu S t a r o w n i ­
kowi dusz w  p o r o z u m i e n i u  ® właścic iel em majętności .

C. k. Namies tnictwo ma sobie za obowiązek okazana temi 
ofiarami t ro sk l iwo ść  o rozszerzen ie  oświa ty między wiejskim ludem 
podać z wyrazem uznania do wiadomości  powszechnej .

H  i e d e ń ,  15.  grudnia.  Dnia wczora j szego  wyszed ł  w c. k. 
nadworne j  i r zą dow ej  d rukarni  w  Wiedn iu  i zos ta ł  rozes łany  L.  
ze sz y t  Dziennika us taw  państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr .  116.  D ekr e t  m i n i s t e r s t w a  f inansów z 2 . g rudnia 1801,  ważny  

we wszys tkich  krajach koronnych z wyjątkiem L o m b a rd o- w en ec -  
kiego k ró les twa ,  względem podniesienia ceny sp r ze d aż y  syga rów 
wirgińskich.

Nr .  117.  Ugoda z 3. grudnia  1861,  za war ta  za na jwyższem upo­
ważnieniem z 15. l is topada 1861 między c. k. minis trem finansów 
imieniem c. k.  administ racyi  pańs twa ,  a pierwszern c. k.  up rzyw.  
T o w a r z y s t w e m  żeglugi  parowej  na Dunaju,  względem ki lku d o ­
da tkowych  postanowień do kon t rak tu  gwarancy jnego  z 23.  maja 
1S57 i do ugody z 20.  lipen 1853 co do budowli  i ob rotu  kolei 
że laznej  z Mohaczu do Fiinfkirchcn.

S praw y krajowe.
C  < 1  e  z  w  a

M agistratu stołecznego m iasta Lw aw u.
P rzy  zbl iżającym się Nowym ro k u  za prasza  r ada gminna kr.  

s to ł .  miasta L w o w a  mieszkańców tute j szych ,  ażeby zwycza jem od 
lal  ki lkunastu p rzy ję tym przyczynić  się raczyl i  do zasi lenia funduszu 
na wsparc ie  ubogich w ciągu roku J862  p r zeznaczonego  —  za k u ­
piłem k a r t  uwalniających ud powinszować  noworocznych .

Z  funduszu tego pomnożonego  p rze z  ł a sk awą  pomoc w sp ó ł ­
obywatel i  będzie można rzeczywis tych  ubogich wspie ra jąc ,  Zapobiedz 
na t rę tnemu żebractwu.  1

W z y w a  się tedy wszys tkich  panów właściciel i  i za rza dz có w  
realności  uprzejmie ,  aby raczyl i  się za t r udn ić :

rozdaniem pr zez  u rzęda ł andwój ta  wskie p rzys ła ny ch  k a r t  
uwalniających pomiędzy  swych loka to r ów  i

odebraniem d a t kó w  ©d tychże  za  równoc ze sny m wciągnieniem 
onych w listy subskrypcyjne  nakoniec z łożeniem tych da tk ów  i l ist 
w b ió rze  burmis t r za .

Datki  przes łano będą komisyi  ubogich,  zaś  nazwiska da w c ó w  
z wymienieniem ofiar do publicznej  wiadomości  podane zos taną .

L w ó w ,  4. g rudn ia  1861.
F ra n ciszek  K ro eb l , 

c. k. radca namiestnictwa i pr. burmistrz.
(Posiedzenie izby panów dnia 14. grudnia.}.

Posiedzenie zaczęło  się o godzinie 11.  zrana .  Na ł awie mi­
n i s t rów p p . . h rabia I lechberg ,  Schmerl i r .g,  ba ron  Mecsery i h rab ia  
Degenfeld.

P ierwszym przedmiotem porząd ku  dziennego by ł  p rzysłany na 
p ow ró t  z izby deputowanych  p r o j ek t  us tawy gminnej .  Na wniosek 
p rezyden ta  oddano go pol i tycznej  komisyi wysokiej  izby.

S p ra w o z d aw c a  komisyi pol i tycznej  baron Łicbtenfel s z da w ał  
sp raw ę  o p rojekcie ustawy względem ochrony  ta jemnicy l i s towej .  
K o m is ja  p roponowała  kilka poprawek ,  między innemf t akże  zmianę 
napisu.

Ponieważ  niezgłos i ł  się nikt  do debaty joneralnej  ro zpo cz ę ł a  
się debata spccyalna,  i izba p rzy ję ła  p ro jek t  p rawie  j ednogłośnie 
bez deba ty  pod ług  wniosków komisyi  t ak  co do napisu j a k  i co do 
pojedynczych paragrafów.  P opr aw ka  księcia B. A uer spe rg a  wnie ­
siona do §. 2  nie '/.pa lazł a poparcia.

Nastąpi ł  odczyt  sprawozdan ia  jurydyczne j  komisyi izby o p r o ­
jekcie  us t awy  względem wolnośc i  osobistej  i p r a w i  domowego.

Po o tworzen iu  jenera lne j  debaty oświadczył  minis ter  s tanu  
Schmcrl ing ,  że obudwu tych p r o jek tów  us taw nie p rze d ło ży ł  r ząd ,  
lecz wyszły  z in i c j a tywy izby depu towanych ,  i r ząd prze to  zw a ż a ł  
tylko na to, ażeby uchwalone postanowienia zgadza ły  się z i s tnie­
j ą  c e m i t e raz  ustawami.  Obadwa  p ro jekta  us taw po t rzeba  p rze to 
uważ ać  t ak długo za p rowizoryczne ,  dopokąd rząd  nie p rz e d ło ży  
radz ie  pańs twa  nowej  us t awy  i p rocedury  karnej .  1  dziś też nie 
chce r z ą d  sp rzeciwiać się projek tom,  lecz tylko udziela  po t rzeb ny ch  
wyjaśnień.

W  jenera lne j  debacie Brali udział  h rab ia  T h en ,  baron L ich ten-  
fels i książę  S ch w arz en ber g .

P rz y  debacie specyalnej  p rzyję ła  izba wszys tkie  pa r ag ra f y  bez  
debaty w układz ie  wydziału.  J

Posiedzenie skończyło  się o godzinie 5.* / 3  z południa.
( Z a r a z a  b y d ł a  w  C z e c h a c h . )

—  Gazeta w iedeńska  z 13. g rudnia  b. r. donosi :  W e d łu g
ur zę do wy ch  doniesień o stanie z a r az y  byd ła  w Czechch od 23.  po 
30.  l is topada 1861,  w mieście Chlumec w obwodzie J icyńsk im w 15 
folwarkach l iczących w ogóle 562  wołów,  za cho ro wał o  27  sztuk,  
z k tó rych  17 odeszło,  a 10 zabi to.  J edną sz tukę pode j rzaną  tylko 
o za r az ę  t akże  zabito.

Od wybuchu za raz y  p 0  dzień 30.  l i s topada 1861 zac hor ow ało  
iv ogóle 5 3  wołów,  26  odeszło,  a 27  zabi to.

Oprócz tego zabi to t akże  po de j rzany ch  o za raz ę  21 sztuk,  
tak iż ogółowa s t r a t a  wynosi  tamże 7 4  sztuk.  P rzep i sy  względem 
zabezpieczen ia  bydła od za razy  są wszędz ie  j ak  najściślej  p r z e ­
s t r zegane .

W  włoś c i  Chodeu ic  koło  N eu b id szo wa ,  z d a rz y ł  się przypadek ,  
że  jeden wór zg iną ł ;  po odbytem rozpoznaniu pokaza ło  się,  ż e  t e n  
w ó ł  dotknięty  był  zarazą.
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Ameryka.
( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )

Depesze  te l eg raf i czne  z Nowego  J o r k u  pod dn. 23.  l is topada 
donoszą,  że  p rawnicy  am erykańscy  uznali  pojmanie konusnrzów pp. 
Mason i Slidel  za czyn p rawny.  Obawiają się tain powszechnie  z e r ­
wanie z Anglią.  Minister  wojny zawiadomił  gub ern a t o ra  stanu 
Maine,  że  będz ie  mianowany komisarz  do zdawania  r egu la rnych  
sp r aw oz d a ń  o postępie for tyf ikac j i  tamte jszych w yb rze ży .  Wojska  
unii miały za jać pas kraju w pobliżu Norlhampton  na wschodniem 
w yb rze żu  Wirgini i .  Gu be rn a t o r  i par l ament  w Missouri  oświadczyl i ,  
ze odstępują  od unii. Minister  sp r a w  w ew nę t rzn ych  potępił  projekt  
mini st r a wojny,  aby dać b roń w rękę  niewolnikom i oświadczył ,  
że  r zad  nie pójdzie d rogą podobnej  poli tyki .  P rezyden t  Davis 
ośw iadczy ł  w mesażu do kongresu ,  że p ow ró t  do unii j e s t  niepo­
dobnym,  i że  s tany północne znajdują się w zupełnej  niemocy.  
Ut r zym uj e ,  że po łożen ie  t ak f inansowe j a k  mil i tarne s tanów po łu­
dniowych pomyślniej sze j e s t  obecnie j a k  w początku wojny.  W s p o ­
mina t a k ż e  i o pojmaniu Masona i Slidela z tą uwagą,  że tern samem 
p r aw em  możnaby  ich pojmać w samym Londyn ie  j ak  na pełnern 
morzu .  Dodaje,  że  s tany skonfederowane nie będą w tej sp rawie  
odnosić się o pomoc do mo cars tw  europe jskich,  lecz dowiodą,  że 
b lokada nie istnieje.

—  Przeniesienie  siedziby rzą du  separacyi  z Richmond ( w  W i r ­
gini i )  do N as lm l le  dowodzi ,  że se pa r acy a  nie ma już  nadziei  u t r z y ­
mać Wirgin ię .

Francya.
( K u r s  w e x l o w y  w  K o n s t a n t y n o p o l u .  — W yk a z ,  b a n k u .  — S t o s u n k i  z  A m > r y U ą .  — J e -  
n e r a ł  S c o t t .  — R u tb i e t  P a r y ż u .  — R o ż k a *  d z i e n n y  do  w o j s k  j a d ą c y c h  do  M e x y k u .  — 

W y n a g r o d z e n i a  z C h in  z a  j e d c ó w . )

P a r y ż .  13. grudnia.  Dzis iejszy Monitor mówi w swym bu- 
l e fyn ie :  Donoszą t e legrafem z Konstantynopola z l i g o  grudnia ,  że 
kur s  wex lowy księgi  tu reckiego długu w dwudziestu cz te rech  g o ­
dzinach podniós ł  się z 200  na 370 pias t rów,  i że z powodu tego 
przesi lenia  wzbran iano  się p rzy jm owa ć  w zapłacie pieniądze pa ­
p ie rowe.

Na jnow szy  miesięczny w y k az  banku  Francyi  okazuje  pow ięk­
szen ie  zasobu go tów ki  o 39 , 66 6 . 00 0  fr.  etatu portefeui l lu o 7 ,750  000 
f i \ ,  a bieżący rachu nek  ska rbu  pańs twa  o 53 ,75 0 . 0 0 0  fr. ,  zaś  zmniej ­
szen ie  będących  w obiegu bankno tów o 13 , 75 0 .0 00  fr. ,  r achunku  
z  osobami p rywatnemi  o 14 ,000 .000  fr. ,  a za l iczek  na papiery pie­
n iężne o 5 , 800 .000  tr.

—  Monitor d o n o s i : „ K o m i s ja  senatu do rozpoznania  „uchwały  
s e na tu ” zbiera się codziennie,  i postąpi ła już  z pracą swoją  tak 
dalece,  że  p. T ro p long ,  sp r aw oz d a w ca  komisyi,  będz ie  móg ł  już 
we w to r e k  p r ze d ło żyć  senatowi  swoje  sprawozdan ie .  W  takim r a ­
zie j e s t  nadzieja,  że dyskusya rozpocznie  się we ś rodę lub we 
cz w a r te k ,  i że  się skończy p rzed upływem tygodnia .  Otwarcie  
ciała p ra w od aw c ze g o  ma nas tąpić z pewnośc ią  w drugiej  połowie 
miesiąca s tyczn ia . ”

—  Niec ie rp l iwie  oczeku ją  tu najbl iższych doniesień z Ame­
ryki .  Rozpowszechn ia  się mniemanie,  że  wed ług umowy na k on ­
gres ie  pa rysk im obydwa mocar s twa  nie wezmą się do broni ,  póki 
nie z a w ez w i ą  poś redn ic twa j ednego  z mocars tw .  P a trie  pisze 
znow u,  że choc iażby Anglia o t r zymała  zadośćuczynienie ,  i t ak ze ­
chce  zn ieść  blokadę Ameryki  południowej ,  aby dos tawać bawełnę.  
Donosi ,  że  gabinet  angielski  r o ze s ł a ł  do r zą d ó w  noty,  w k tó rych  
oświadcza,  że nie można zezwalać  dłużej  na blokadę amerykańską ,  
pon ieważ to p rzywiod łoby  handel  europejski  do upadku.  P rz yzn a ł y  
to  mocars twa ,  lecz za razom oświadczyły,  że chcą nent ra lnemi  po ­
zos tać .  Anglia,  wsp ar t a  mora lną  Europy opieką,  sama złamie blo­
kadę.  Wiadomo,  że P atrie  myli się często w doniesieniach.

Mini ster  sprawied l iwośc i  wyda  temi dniami okólnik,  w k tó rym 
wyjaśni ,  j a k  pojmuje ustawę względem podpisywania a r t y ku łó w  de 
dzienników.

—  Rosyjski  poseł  hrab ia  Kisse lew miał  wczora j  nudyencyę 
u Ce sa rza ,  p rosząc ,  j a k  tw ie rdzą ,  w imieniu swego  rządu,  jakie 
pos tępowanie  za ch ow yw ać  będzie F rau cya  w zajściu ang ie l sko-ame-  
ry kańsk iem .  Odpowiedź Cesa rz a  miała być,  że się przychy la  za 
Anglią .  Z  tern wszystkiein będzie zac howywać  j a k  najściś lejszą 
neu t ra lność .  Jeżel i  wypadki  p r zyzwol ą  na uznanie pańs tw połu­
dniowych,  go tó w  sam to uczynić.  Państwa północne na ruszy ły  p rzy  
tej  sposobnośc i  p rawo publiczne,  a s łuszność  p rawa j e s t  po s tronie 
Anglii .  J a k  P a trie  donosi ,  poszlą połudn iowe pańs twa am er y k ań ­
skie do m o c a r r t w  europej sk ich  memorandum,  czein chcą ud ow o­
dnić,  że  Pó łnoc rozpoczę ła  wojnę,  k tó ra nie może mieć żadnego 
sk u tku ,  gdy ż  niepodobna będzie zdobyć Południa.  Żądają prze to  
oddzielenia po dobremu,  i że uczynią us t ęps twa (kon ces ye) ,  jak ich 
wy mag a  cywil i / .acya nowoczesna.

T em ps  zai ja zupełnie wcz ora j sz ą  wiadomość dziennika P a ­
trie , zc  j e n e r a ł  S co t t  na wezwanie  swego  rządu  odjecha ł  do W a ­
shing tona.  On j edzie  do Ameryk i ,  niosąc dla kraju swego  doświad­
czenia i w p ły w  swej  popularności .  J e n e r a ł  miał  p rzed swym w y ­
ja zde m audyeneyę u Cesa rza ,  i j a k  s łychać ,  o t r zym ał  od niego list 
do p rezyden ta  Lincoln.

M onitor  ogłosi ł  dziś  p rzed łożony  p r zeż  prefekta S ekw any  
pana Hausmann radz ie  municypalnej  budże t  miasta P a ry ża  na rok  
1862.  Rachunek  z roku 18 6 0  wykazu je  dochód 16 1 , 498 .67 3  fr. 
43  c., a ro zchód  138 , 54 4 .9 81  fr. 17  c. Na r o k  1861 podaje do-

! chód na 2 0 4 , 4 0 5 . 74 9  fr.  81 c., a rozchód  na 1 8 2 , 7 3 2 .2 3 7  fr. 81 e , 
j K osz to rys  budże tu na r o k  1862 wynosi  w dochodach  i r ozc ho dac h  
J 19 7 ,6 0 4 .8 69  fr. 8 6  centymów.

—  Eskad ra  f rancuska p rzeznaczona do Mexyku zna jdowała 
się wed ług  os tatnich wiadomości  w za toce Tencri ffa.  Admirał  f r a n ­
cuski Ju r i cn  de la Grav ic re  wydał  tam r o zk a z  dzienny w dniu 22.  
l is topada,  k tó rym żołn ie rzom oświadcza,  że nie mają wcale wys le -  
pywać  j ako  nieprzyjacie le  ludu mexykańsk iego,  że powołaniem ich 
będzie j edynie po łożyć koniec, tamte jszym zaburzeniom.  P r a w d z i ­
wym nieprzyjacie lem,  k tórego tam zwmlczyć mają,  nie j e s t  to lub 
owo s t ronnic two ,  lecz anarchia ,  z k tó rym to nieprzyjacie lem by­
łoby  uk ładać  się t rudno.  „Massena” z pawilonem admiralskim opu­
ści! Teneryf fę 26.  l istopada.

—  Wiadomo,  że dnia 18. wrześn ia  p rze sz ł eg o  roku napadli 
Chinowie w T a n g - C z n  na niejaką l iczbę F ra n cu z ów  i Angl ików,  i 
częścią  ich pozabijal i ,  częścią uprowadzi l i  w niewolę do P ek i nu :  
l ecz tam postępowal i  z nimi tak haniebnie,  że tylko kilku uszło 
z życiem.  W  zaw ar tym  później  z chińskim rządem t raktacie  po­
koju z a s t r ze g ły  sobie F rancy a  i Anglia wynagrodzen ie  za te ofiary,  
a właściwie dla ich familii,  j akoż  na ten r achu nek  zap łacono  potem 
Francy i  suinę 20 0 . 000  t aelów,  to j e s t  1 ,539 .918  fr. 8 7  centymów’. 
Ogłoszone  dziś w M onitorze  sprawozdan ie  mini s t rów ThouveneIa i 
Rand cna okazuje,  j a k  te  pieniądze rozdzielono.  Pozosta l i  rodzice 
tudz ież  s ios t ry  i b rac ia  ośmiu zabi tych ( pu łk o w n ik  Grandcharnps ,  
Dubut  u rzędn ik  in tendantu ry ,  Ader  u rzędn ik  szpi talu,  Abbć Deluc,  
inwalid Blanquet ,  tudz ież  żo łn ie rze  Bonichot ,  Faur ion i Uzuf )  o t r zy ­
mali 67 3 .1 08  fr. 23  cent.  Drugim sześciu,  k tó rzy  z życiem uszli 
niebezp ieczeńs twa zap łacono,  a mianowicie:  panu d’Escayrac  de 
L au t u re  100.000  fr. i 16 ,500  fr. ,  te ostatnie wyp łaci ł  mu już r ząd 
z góry ,  a żołn ie rzom Bachelet ,  Roget ,  Gines tet  i Novat in k a ­
żdemu po 9 0 . 000  fr. ,  zaś  żo łn ie rzowi  Pet i t ,  k tó ry był  t r zy  r azy 
cięty szablą ,  106 .810  fr. 64  cent.  Oprócz tego kapi tan,  płatnik i 
podporuczn ik ,  k tó r zy  utracil i  swe ruchomośc i ,  ot r zymal i  r azem 
6 5 0 0  fr. I koszta  pogrzebu  w kwocie 5003  fr. 23 cent.  opędzono 
z ogółowej  sumy indęmnizacyjnej .

( R o z p r a w y  w  i z b a c h . )

B r u x c l a  , 9. grudnia.  Na posiedzeniu w sobotę na radza ła  
się izba nad 18. j a k o  najważniej szym paragrafem adresu,  k tó ry tak 
o p i e w a :

„P r ze zn ac zo ne  dla nauk posiadłości  i dobra kościelne p o z o ­
stają w świeck im ręku.  Z a  s tosowną ich adininis t racyę j e s t  r ząd  
spo łe czeńs twu  odpowiedz ia lny .”

Chodzi  tu o to,  ażeby  duchowne dobra ks ięży zamienić w św ie ­
ckie.  P ra wa  s t rona wniosła  poprawkę ,  k tó r a  t ak  op iewa :

„Ś rodk i ,  j a k ie  nam zaproponują ,  ażeby zapełnić próżnic,  jakie 
się może znajdują w p ra w od aw s tw ie  wzg lędem admin i s t r ac j i  dóbr 
kościelnych,  ro zp oz n a  izba z na jwiększą t roskl iwośc ią ,  ażeby p rzy ­
należną własności  powagę z pot rzebami  dobrej  adminis t racyi  po­
g od z i ć . ”

Bardzo burzl iwie  rozpoczę ta  dyskusya j e s t  dalszym ciągiem 
obrady nad kwes tyą  dobroczynności  p r ze rwa ne j  powitaniem w r. 1859.

Szwajcarya.
(Sprawa Viile la Grand,)

Komisya międzynarodowa ,  której  polecono rozpoznanie sp rawy  
w Yille la Grand,  ukończy ła  wed ług  N ation  Suifi.se swe czynno­
ści. P rz y to cz ony  dziennik ut rzymuje ,  ze rozpoznania  tej komisyi 
zgadza ją  się we wszys tkich  g łów nyc h  punktach  z rezul ta t ami  r o z ­
poznania szwa jca rskiego.

Wiochy.
( P o s i p t U t - n i h w  h b i e  d e p u t o w a n y c h .  — P o s i e d z e n i e  w  i z b a c h .  — N i e d o b ó r  w  f in a n ­
s a c h  r z y m s k i c h .  — D o n ie s i e n i a  * N e a p o l u .  —  W y p a d k i  n e a p o l i t a ń s k i e .  — P o b o r y

w  N e a p o l i t a ń s k i e m .  — K o r p u s  C h i a v o n e g o .  — Z b i e g i  p r z e d  r e k r u t a c j a . )

S a r d y n i a .  Na posiedzeniu piemonckiej  izby depu towanych  
w dniu lOgo b. m. depu towany Mellana mówi ł  kilka godzin  p r z e ­
ciw rządowi  i jego  s t ronnic twu  w par lamencie .  P rez y de n t  mini­
s t r ów  wymawia ł  lewicy n iedosta teczność programu, ,  ale większość ,  
jak to z jej  mów i wn iosków widać,  nie ma go nawet ,  ministrowie 
zaś  nie zdołają podołać położeniu.  Ty lko ł ącznie z dziewięciu mę­
żami mógłby  baron Ricasol i  pełnie s łużbę państwa.  Hrabia Cavour  
umiał p r og ram  zastosować  do ok o l i c zn oś c i , rewoiucyę osłabiać 
w par lamencie ,  a gdzieindziej  obracać  ją na korzyść ,  wynalazł  for ­
mułę wolny kościoł  w wolnem państwie,  ale o niej nie myślał .

Z  pewnośc ią  byłby on t akże  wyna laz ł  środki  do p r z e p r o w a ­
dzenia swojej  pol i tyki ;  ale wy moi panowie nie zdobędziec ie  się 
na środki ,  o k tó r e  j emu było lak ł a two.  Sprzeciwiam się p r o g ra ­
mowi lir. Cavoura w t e raźnie jszym gabinecie,  pon ieważ wiem,  że 
zos ta ł  zmieniony,  a panu Ricasoli  czynię zarzu ty ,  pon ieważ tego 
j e s t em zdania,  że nie posiada zdolności  h rabiego  Cavoura .  P o k ła ­
dani zupe łne zaufanie w j ego  cha rak te rze ,  a żadnego nie pokładam 
w jego  p rogramie.  Nominacye,  a mianowicie se na to rów ostntniemi 
czasy mianowanych,  dowodzą mi, że b rak mojej  ufności j e s t  ca ł­
kiem słuszny.  ,

Mellana o t rzymał  p ie rwsze  odbicie j ednego  z wieczornych  
dzienn ików,  k tórego nie śmiał  p rzed łożyć ,  p r zes ła ł  go więc panu 
l l i easolemu,  a ten odczy ta ł  co następuje :
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„Dowiadu jemy się, że j e n e r a ł  Lam ar m o ra  p r ze s ła ł  do mini- 

s tc rymn obszerne sprawozdan ie  względem położenia p ro wi nc j i  nea- 
pol i l ańskich,  a w końcu  oświadczył ,  że jeśli  czad nic zmieni z gruntu  
swojej  pnli tvki ,  natenczas u j r zy  się zn iewolonym pójść w ślady 
j ene ra ła  Ciaid!:. '  g», swojego poprzednika.  Ł a t w o  pojąć,  i leby w y ­
padek taki zaszkodzi ł  sp rawie  narodowej .  Być może,  że ta wia­
domość- zaprzeczona  zostanie,  jednak potwierdz i  się niezadługo.

Prezydent.  ministrów- zapewni ł ,  ze I -"1 w iadomość mylna,  a t e ­
l egram fał szywy podany z umysłu,  aby niepokoić Wł o ch y  i powagę 
rządu  w obec zagran icy osłabiać.  Takie, podstępy nie r az  już t a ­
mowały jego działania ty sp rawie szymSKiej.

Na posiedzeniu dn. 1  I. b. m. p rezyden t  odczyta ł  r zeczywiście  
te leg ram jenerała  L am arm or a ,  w którym jene ra ł  oświadcza,  żc 
w sprawozdan iach  swoich do rządu,  ani ustnie,  nigdy nie okazał  
sie p rzeciwnym poli tyce ininisłeryum, i nie powzią ł  zamiaru s ta rać  
się o dymis ję .

Na tein posiedzeniu przyszedł  t akże  pod g łosowanie  nas tępu­
jący  umo tywowany  porządek  dzienny:

Izba po twierdza  swoją uchwałę z 27,  marca ,  k tó ra  Rzym 
B  lochom na stol ice naznacza i wyraża swoje zaufanie,  że rząd 
z cała gor l iwością  posta ra  się o o rg an iz ac ję  pańs twa,  k tó rnby b ez ­
p ieczeństwo  osób i własności  zapewniła.  Izba spisze akt  ośw iad­
czeń mii i isteryalnych wzg lędem publicznego bezp ieczeńs twa ,  wyboru 
czcigodnych,  zdolnych i miłujących ojczyznę u rzędn ików,  względem 
reorganizacyi  inagisfra tur ,  p rzyspieszenia ro bó t  publ icznych,  j ak o też  
wzg lędem gwardy i  narodowej  i wsze lkich innych ś ro dkó w,  k tó r e  
położenie p rowineyi  po łudniowych polepszyć mogą,  i p rzechodz i  do 
porządku dziendego.

P rz y  imiennym g łosowaniu ,  232  deputowanych  oświadczyło się 
za tym porządk iem dziennym,  79  p rzeciw,  fi cz łonków ws t rzymało  
się od glosowania .  Ra tazzi  g łosował  za umotywowanym po r zą d ­
kiem dziennym.

—  Na posiedzeniu dnia 12. grudnia,  izba deputow-anych wzięła  
pod obrady p rzed łożony  p r zez  Lamnsa wniosek do us tawy  wz g lę ­
dem uznania wielkich pensyi wojskowych,  j ak ie  w roku 1848 nadał  
r zad sycyli jski .  I zba  p rzyję ła  potem ustawę,  k tó r a  a r t yku ły  sa r -  
dyńskiego  kodexu karnego rozciąga na Lombnrdyę.

f  a ń s t w o  k o ś c i e l n e .  W e dł ug  depeszy z Rzymu z 7go 
b. m. papieski  minis ter  f inansów zawiadomi ł  konsul tę,  że wydano 
30 0 . 00 0  f ranków w konsolach i oświadczył ,  że niedobór  dojdzie 
w bieżącym roku  do pięciu mil ionów ta l a rów rzymskich.  Myto p r z y ­
nosi wp rawdz ie  dochód większy j a k  w zesz łym roku,  ale wydatki  
są zawsze  większe j ak dochody.  Posłowie papiescy,  a to paryski  
i bruxelski  dopiero po nowym roku udadzą się na swoje  stauow-isko.

—  Pungolo  donosi ,  ze dnia 25.  l i s topada t r ans por towano  na 
Alai ri  cz te ry  ma łych dział  do Scifelli,  gdzie się zbie ra ją  k o n t r re w o ­
lucyjne bandy ,  i żc wojsko f rancuskie w Alatri  n ieprzy lrzymnło 
t r anspor tu .

N f e a p o l .  P er.w rrranza  z 10. g rudnia  donosi  z Neapolu 
z dnia 8 g o :  „Dnia dzisiejszego zaskoczono  niespodzianie 23 j e ź d ź ­
ców hiszpańskich,  k tó rzy  chcieli p rze j ść  g ran icę  r zym ską .  Siedmiu 
padło,  r e sz tę  pochwycono .  Zdaje sie, że IJorjes znajduje się mię­
dzy j eńca ini . “ W e d łu g  depeszy furyóskięj  z 10.  grudnia  wieczo­
r em,  bandy tów uję tych pod Tag l iacozzo  rozs t r ze lano.  Urzędowy 
dziennik luryński  podaje następujące nazwiska bandy tów częścią po­
ległych w boju,  częścią rozs t r zelanych po ujęciu z bronią w ręku  : 
Jó z e f  Borges  z Katalonii ,  Cambri  z W a le n c j i ,  Tursv ien tes  z Bilbao,  
Meschy z Katalonii ,  Tinns 7i Katalonii ,  Ravis z Walency i ,  Penzo,  
Corleto i Lorenzo  z Kastylii ;  Mart inez z Aragoni i ,  Salines z Mes- 
syny>.Safor  z t r zema  Hiszpanami,  k tórych  nazwiska i miejsce u r o ­
dzenia niewiadome,  j ako też  cz te rech  W ło ch ó w  z Ascoli .  W ła dz e  
włosk ie  dosta ły t a kż e  do rąk paczkę ,  w której  zna jdowała  się ko ­
res p on de n c j a  delegata monsign.  Santouci  z ka rdyna łem Antonel i i  i 
władzami burbońskiemi.

—  Doniesieniom dzienników piemonckich względem za cho w a­
nia się Neapo li tanów w obec poboru rekrutów' ,  zaprzecza ją  inne 
wiadomości .  W  Neapolu,  mieście l icząeem przesz ło  pół  miliona 
mieszkańców,  t łum 2 0 0  osób, powiększa j  części  młodych zago-  
r ze lców,  z opłaconymi krzykaczami  p rzeb iega ł  ulice z okr zyk am i :  
„Niech żyje p o b ó r ! 11 Na prowineyi  j e s t  inaczej.  W  Nocera  dei Pa-  
gani i t r zech  innych miejscach okolicz nycb,  pospóls two podpal i ło 
r a tusze ,  chcąc zni szczyć spisy mieszkańców' .  To samo powtórzy ło  
się w prowineyi  T e r r a  d i .Lavoro .

—  W e d łu g  doniesień umieszczonych w AUgem. Z tg . korpus 
Ghihvoniego j e s t  dzisiaj silniejszy j ak  dawniej .  Hiszpański  j e n e r a ł  
Ca bre ra ,  dobrze  obznajoinniouy ze sz tuką s t r a t eg iczną  j e s t  p rzy  
beku Chiavonego i wspiera go swemi radami .  W ciągu,  ostatnich 
dwóch miesięcy uciekło znowu p rzesz ło  fiOO osób a prowineyi  Ma- 
cerata ,  Cemerino i Ascoli  przed poborem do wojska  na t e ry toryum 
papieskie.  Dla u tr zymania  spokoju i po rządku rozdzielono ich po­
między gminy w Coiwarca di Roma.  Większa  część tych ludzi są 
zdolni i z ręczni  do roboty,  chociaż nie odznaczają  sic uczciwością .  
AUq. 7 !g . podaje za powód tego,  że tak wielka l iczba osób ucieka 
przed poborem to,  że powszechne j e s t  oczekiwanie bliskiej wojny 
o W e n e c ję ,  w czem lud pros ty nie chce b rać  udziału,

( S k u t k i  w o j  u y a m e r y k a ń s k i e j  w  o b r o c i e  h a n d l u . ) ’

Przy  postaci ,  k tó rą wojna amerykańska handlowi  zaat lanty-  
ckiemu nadała ,  natura lną  j e s t  r zeczą ,  ze wojenne wypadk i  z tamtej

s t rony  oceanu,  szybko i bezpośrednio wpływać muszą na cenę p r o ­
duk tów amerykańskich w Niemczy.  Podobnież zajście s ta tku  „ T r e n t 11 

wpłynęło  także  na handel nad Elbą i W e se rą .  Cena bawe łny  sp a ­
dła,  j e s t  bowiem mniemanie i nadzieja,  że znieważenie pawilonu 
angielskiego p rzypr owa dz i  do wojny między Anglią a Ameryka ,  
k tóra  In wojna o tw or zy  następnie por ty  pańs tw południowych.  Od 
dawna bowiem ściślejsze były stosunki  Anglii  z p rowincjami  po lu-  
dniowemi,  j ak  z północnemi.  P rzed  przyznaniem niepodległości  
kraj  mac ie rzysty  wyżej  cenił  pod względem handlu p r ow in c j e  p o ­
łudniowe,  a p ie rwszy  kongres  jencralny w Filadelfii w jesieni  1774 
roku musiał  wywóz ryżu jedne j  i drugiej  Karol iny z aktu n iewy-  
p rowadzania p łodów wyłączyć .  P lantatorowie  południowi  nie będą 
nigdy współzawodnikami  angielskiego przemysłu,  a r ękodzielnik an ­
gielskie zaopat rują  w niezbędny materyal  surowy.  Je s t  wszelkie  
podobieńs two do p rawdy ,  że  gab inet  wash ingtońsk i chciał  przec iąć  
dawne stosunki  konfederac j i  z Anglią Al/g: 7 Ig. podziela zdania 
nasze,  pisze Gaz. w ied., że  w Wash ing ton ie  i na p rzysz łość  w y ­
t rwa ją  może w p rzekonaniu,  że Anglia nie myśli  woale o p r z y ­
wrócenie dawnej  unii.

Szwecya i Norwegia.
(P rz e s ile n ie  w  m in iste ryum  n o rw eg sk iem  )

W e d łu g  depeszy telegraf icznej  kopenhagskiego F aedrelandct 
z Chryst i ani i  z 3. b. m. popołudniu,  przesi lenie mini steryalne w sk u ­
tek dymisyi norwegsk iego  mini st ra  s tanu S ibberna  nastąpi ło t a kż e  
w Chrys t i ani i ;  p r ez yden t  tamte jszego rzą d u  norwegsk iego ,  r adc a  
pańs twa  Pe te r son  ( t en  sam,  k tóry niedawno na zlecenie Króla po­
łożył  kamień węgielny pod nowy budynek S to r t h in g)  poda ł  się do 
dymisyi i tę o t r zymał .  Król  p rzybyw szy  7.  b. m. do Chryst i ani i  
zleci ł  r adc y  pańs twa  Stang-, u t w or zyć  nowe ministeryum,  i użyć 
w tem do pomocy ani tmana Aall,  k tó reg o  nazwisko znanem je s t  
zaszczy tnie w historyi  konstytucy i Norwegi i ,  od czasu z g r om a dz e­
nia konstytucy jnego w Eidsvold ( 1 8 1 4 ) .  Im popularniejsze ministe-  
rynm po tein przesi leniu nastąpi ,  tem większe  będzie naprężen ie  
miedzy Norweg ią  a Szw’ecyą.

Rosya i Króiestwo Polskie.
(D o n i e s ie n ia  z  P o l s k i .  — P e t y c y a  s z l a c h t y . )

n ^ e t c s ^ s b i i r g 1,  10.  grudnia .  Ce sa rz  w y d a ł  pod du. 7. b.  m. 
nas tępujący  r e s k r yp t  do Alexandra Wielopo lskiego ,  ma rgrab i  z Go n­
zagów Myszkowsk iego  : Z w aż y w sz y  zaprzanie  się siebie samego,  
k tó rego  dałeś  dowody w t r ućn em  położeniu podczas  gdy by łeś  po­
wołany  do udziału w rząuz ie  naszem Kró les twe m Polskiem,  i aby 
wywdz ięczyć  Ci T w o ją  gor l iwość  i T w o ją  dobrą  s łużbę,  mianowa­
l iśmy cię kawale rem orderu  o r ł a  b ia łego,  k tó rego  insygnie p rze sy­
ł amy Ci w za łączen iu ,  z r o zka zem  pr zyw dz i ać  j e  i nosić j e  w e­
dług s ta tutów.  Pozosta jemy z zapewnieniem naszej  cesarskiej  i 
królewsk ie j  życzl iwości .  A lexander.

—  Ogłasza ją  t e ra z  nas tępującą petycyę szlachty m o s k i e w s k ie j :
„Naj ja śniej szy  Panie!  Sz lach ta  rosyj ska ,  p r zy j aw szy  z g łęboką  

wdzięcznością  ł a ska w e  uznanie,  k tó r e  Wasz a  Ces.  Mość w manife­
ście swoim z 19 lutego 1861 wyrazić  j e j  r aczy łeś ,  uważa za obo­
wiązek  swój  zapewnić Cię Naj j aśniejszy Panie,  że  będzie zawsze  
go tową do wsze lkich ofiar,  k tó r e  uzna zbawiennetni  dla ojczyzny.  
Co do ernancypacyi chłopów wiedzia ła  sz lachta rosyj ska ,  że  ciosy 
zadane p rawu  własności  odejmą jej  znaczną część  ma jątku  na ko ­
rzyść  ludu, i że akt  ten,  czyniąc ch łopów właścicielami pewnej  c z ę ­
ści j e j  ziemi,  pozbawi  ją  stuletnich jej  a t rybucyi  co do najwyższej  
juryzdykoyi  i nieograniczonej  władzy nad wiej ską ludnością pań­
s twa .  Mimo to wypełni ła  swój  obowiązek  z tą pocieszającą  myślą,  
że jej ma terya lna  i poli tyczna ofiara może u ła twić  Wasze j  Cesar s .  
Mości świetne usi łowania,  by zapewnić p raw a  i pomyślność tym 
młodszym brac iom naszej  rodziny.

Sz lach ta  nie wątpi ,  że  pomyślność i cywil izacya będą naj ­
bl iższym skutkiem praw,  j ak ie  nabyli świeżo dawni jej poddani .  
Ale spodz iewa się oraz ,  że W a s z a  Cesar ska Mość,  używając  owo­
ców tego wielkiego dzieła,  uznasz  za r zecz  s łuszną,  nadać t akże  
szlachcie,  k tóra  Waszej  Ces.  Mości dopomogła  osiągnąć ten cel,  
j ak  równi eż  i innym stanom państwa p raw a  r rz ec zyw is t e ,  k tóre  
mogłyby na p rzysz łość zapewnić własności  nie tykalność a esoby  
chroni ły od dowolności  władz ,  oddzielającej  nas często od t ro n u  j e ­
dynego ź ród ła  prawności .

Mie p rzywile jów tu domaga się sz lachta  rosyj ska w t e ra źn ie j ­
szym stanie rozw oju  społeczeństwa  pol i tycznego,  ale spodziewa się,  
że W a sz a  Cesa r ska  Mość, czerpiąc na jwyż szą  mądrość z boskiego 
ź ród ła  swej  władzy i natchniony nieskończoną dobrocią swego  se rca,  
r aczysz  uznać,  że s tosowna dzisiaj  us tanowić sądownictwo  niezale­
żne od władz  rządowych,  i że r aczys z  Naj j aśniejszy Panie  w na­
g r o dę  za udowodnione p rzywiązan ie  narodu rosy jskiego  do t ronu  i 
oj czyzny powie rzyć  gminom wiejskim i miejskim korporacyom sw o-  
bodny udział  w lokalnych sp r awach  adminis t racyjnych,  a o raz  prawTc, 
p rzeds tawiać  bezpośredn io  Wasze j  Ces.  Mości  po t rzeby i widoki  
każdej  prowineyi .

Sz lach ta  rosyj ska składa swoje  nadzieje u podnóża t r en u  
z p rzekonan iem,  że monarcha,  który ob dar zy ł  polilyczneijii s w ob o ­
dami swoich podbi tych poddanych w Polsce i Finlandyi ,  nie tak 
bl iskich serca  j ego,  j a k  Ros jan ie ,  r aczy  p rzy jąć  ł a skawie najuni-  
żeńszy  ad res  swoich poddanych ro sy j sk ich . 11
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Doniesienia i ostatniej p o c itj .
B a g u z a ,  16.  g rudn ia .  Pod ług  ko res pon de nc j i  7. T reb in i i  

zawieszono t e ra z  wsze lkie  kroki  nieprzyjacielskie.  Wojs ka  r o z ­
dzielone zos tały  do Gacka,  Lubinii ,  Sto laczo  i Mostaru.  IM a lim ud 
Basza i Far in Bej odjechal i  do M os tar  u. W o j s k a  n ieregularne  r o ­
związano.

N i o w y  J o r k ,  5.  grudnia.  Depar t ament  marynarki  pochwala 
zupełnie  pojmanie panów Masona i S l ide la ;  a na w e t  nazywa  to zby-  
t ecznem umiarkowaniem,  że s t a tek „ T r e n t “ nie zosta ł  zabrany ,  co 
j ednak  nie powinno ośmielać na p rzy sz łoś ć  obcycb okrę tów hand lo ­
wych do podobnego  naruszan ia  obow iązk ów  neutralności .

W n s h i i i g ł o n ,  4 . g rudnia .  Posel s two p rezydenta  do kon­
g r e s u  niewspominn wcale s p r a w y  „TYent“ . —  Kongres  unii p r z y ­
j ą ł  wotum wdzięczności  dla kapi tana Wi lkcsn.

B k o m l y i : .  15.  grudn ia .  Książę Alber t  uma r ł  dziś o godzinie  
l i t e j  w nocy.

P n r y ż . ,  16. g rudnia .  M onitor  donosi ,  że  procenta  bonów 
ska rb o w y ch  zn iżone zos ta ły  na 3 ’/8 , 4 i 4 ’ / 2

T u r y n ,  15.  g rudnia .  Na wcz ora j szem posiedzeniu p r z e d ło ­
żony  zos ta ł  izbie r a p o r t  komisyi wzg lędem naruszenia  tajemnicy 
l i s towej .  Koinisya powzię ła  przekonan ie ,  że jeźl i  n i e k tó rzy  u r z ę d ­
nicy pocz towi  wydawal i  l is ty władzom poli tycznym,  działo się to
bez  udziału szefów mini ste rya lnych.  Izba p rze sz ła  potem do po­
rz ą d k u  dziennego.

T u r y n ,  16.  g rudn ia .  ( N a  P a r y ż . )  Banda Chiavonego z e s z c z u ­
pla ła  na 2 0 0  ludzi  zniechęconych  i wygłodniałych.

B e l g r a d ,  15.  g rudnia .  Książę  wy pra w i ł  do Kar lowie  de-
pu tacyę  iia pogrzeb  p a t ry a rc h y  Ra jaczyea,  k tó rego  zgon ogłaszano  
tu  biciem we dzwony.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 17. grudnia.

Hotel, rosy jsk i :  PP. Małachowski Cezar,  z Kozówki. W ern ick i  Józef, 
d r .  mcii., z, Kijowa. — Pieńczakow ski Józef, z W ybranowa.

l i i i e l  e u r o p e j s k i :  M a i n o w s k i  Lub in ,  z O s ł r u w c s y k a .
liolel  L an g a :  Felzm.inn Piotr,  adw. kraj. ,  z W iednia.
Hotel angie lsk i :  C zarn ezy m k i  A lexaoder ,  z Połutur.  — Urbański W ł. ,  

z T ar taso w a
Itoiel krakowski:  l i r .  T a r ło  Adam, z rr.s, Podola. - Z j l a u f  Juliusz, c. 

k- prze!,  pow , z S zczere* .  — Nahujowski Antoni, z Czernicy.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 17. grudnia.

PP .  Kowalski E razm , do Bratka wiec, — Gołębiowski E dw  , do Mogiel­
nicy. l l e r tli F ran c .  Aug,. do Uniaiycz,. — Zulauf Joiius/.,  e. U, p rz .  pow.,
do S zczerca .  — Falkowski Moich., do W ytry łowa.  Moser Ferdynand ,  c. k. 
major, do Drohobycza. — Młodecki Kaz., c. r.  rotm. gwar.,  do B rodów. -  Jordan 
Teofil ,  do Nowegosioia. — Niezabitowski  W łodz.,  do U heree  -  F r ied b erg  
Adolf. dr.  med., do Sokala.  — Ks. Sanguszko  W ładysław , do Brodów. — Ks. 
Lubomirski  Józef,  na W ołyń. W ierzchow sk i  Slar.isław, dn P iwowczyzny. — 
[ t r .  S ta rzyńsk i  Bojoinir, do Derewr.i. — Bobowski Konst , do Olendra.  — B e ­
rezowski Henryk, do Wodnik.

Spostnezam saete 5r«logicsse wo Łwowia 
D nia 16. grudnia 1 8 6 1 .

W iadomości handlowe.
Ceny p rzecię tne  zboża  i innych a r ty ku łó w  oil 16. do 30.  li­

stopada.  na t a rga ch  w Br zesku ,  Biały,  K ra k o w ie ,  Myślenicach,  W a ­
dowicach i Żywcu.
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zr. cen. zr. j cen. zr. cen. zr. cen. zr. cen. zr. cen.
waluty austryackiej

Mec pszen icy  . . . 5 50 5 81 6 9 6 4 5 84 6 50
„ ży ta  . . . 3 25 3 94 3 80 4 4 3 97 4 50
„ jęczmien ia  . 2 75 2 57 3 1 2 3 O 3 3 3 7
„ owsa . . . 1 50 1 61 1 48 1 50 1 40 1 75
„ l i r eczk i  . . 4 4 6 4 3 50 « 4 4 ♦ 6 4

„ kukuruclzy . 4 4 50 4 25 4 ♦ ♦ 4 4

„ kar tof l i  , . f 90 1 44 1 30 2 ♦ 1 1 0 1 2 0

Ce tna r  s iana . . . 1 4 1 15 1 8 1 ♦ 1 71 1

„ w e ł n y  . . . . . * 125 • 85 . - ♦ ♦ * ♦ * 4

„ nas ienia konicza * 4 ♦ « 38 50 ♦ 4 4 4 4 .

S ą g  d r z e w a  tw ar de g o 9 4 6 4 13 . 7 40 6 4 80
„ „ miękkiego 7 » 4 , 1 0 . 5 2 0 4 4 3 30

Fu n t  mięsa  wołowego 4 1 0 4 17 18 * 13 4 14 4 1 2

Mas okowity  . . . ♦ • • 84 8 8 - 1 ♦ 1 24

Dzi.4 w t ea t r ze  n iem. :  „EEin W i e n e r  S 4 a n d . “ komedya ze śp ie­
wami w 3 oddziałach.

ijri iiią i—wi

E u r  s  i w  o w  s k  i.

Oma 17, g rudn ia gotówką towarem
zł. c. zł. 1 c.

Dukat holenderski . . wal austl­ 6 08 6 : 66
ił u ka t  cesa rsk i  . . .  „ 6 63 6 69
Półim perya ł  zł. rosyjski .. * 11 46 11 61
Bubel s re b rn y  rosyjski  . - 4 18 2 i 20
T a la r  p rusk i  ........................ a U o 14
Polski k u ra n t  i p ięciozłotówka . . .  , — —
Galicyj. listy zas taw ne w. a. za 109 zł. j 78 36 79 1 5

n * iii. k. za 1*10 zł. f . 
Akeye gal.  kol. że iaz .  Karola Ludwika > j{

82 35 83 5
166 — 167 1 25

Galicyjskie o b l igac je  indeumizaeyjne \ U; 66 35 66 I 95
6 °/ Pożyczka narodowa 80 38 81 1 8

F e l e g r a f o w a a y  k a r s  w i e d e ń s k i  p a p i e r ó w  i w e k s l i .
Dnia 17 g rudnia .

Yj pożyczki naród. po 5 ?/ za 100 z!r.  8 1 6 0 .  Metaliki po 5 % za 100 zł, 
66 30; po 4 1/„ \  za 190 zł. — ; po 4%  za 100 zl. -  . —. O b l i g a c y e  i n-  
d e m s i z a c y j n e :  Niższej Austryi po &% za 100 zł. — . — ; W ęg ie r  — — . 
G alic j i  ~ . — ; Bukowiny — . — ; Akeye B anku narodowego sztuka 7 4 7 .— ; 
instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 176,30:  n iższo -austr .  tow arzy ­
s twa eskcmtnwego — .

t l f i s c l o i z '  y .  Za 100 zł. południowo-niemieckiej waluty —  —
Lipsk za i 00 talarów — — . Londyn za 10 fantów sz ter l .  141 60. Medyólan 
za 100 zł. waluty ausfryaok. — . —. Paryż za 100 fr

E i « r s  z t o t a .  D ukatJ  ces. mennicze 6 . 7 1, dukaty ces. pełnej wagi 
— .— . korony — .— , półhsronr  — — . S re b ro  140 50

: €1 w  i  K  A
(P rz es tęp s tw a  ta rg o w e .)  U rząd  targowy i cymentniezy s tołecznego m ia ­

sta  L w o w a  ukara ł  w p ierw sze j  połowie g rudn ia  1861 w części pieniędzmi a 
w części a resz tem  i konfiskatą  podejrzanych artykułów :

Osób 4 za  p rzekupstw o ,
„ & za niedozwolony handel,
„ 3 za  p rzek ro czen ie  in s t rukcy i  rzo in ick ie j ,
B 2 za oszukańslwo na targu,
„ 1 za klutnie na targu,
„  1 za sprzedaw anie  w dzień św ią teczny,
„ 1 za p rzek roczen ie  przepisów  cymentniczych.

(Anlhiflogist ikon.) Znany naszemu miaslu profesor chemii w Pradze ,  Dr. 
Rochleder  wynalazł spólnie z profesorem tamtejszym Wilhelmem B rosche  rodzaj  
tynktury,  zwanej Anthiphlogistikon, k tóra  ubezpiecza od ognia wszelki mate- 
ry a ł  palny, i p rzed s ięb ran e  z nią niedawno próby na większy rozm iar  wypadły 
bardzo  pomyślnie. W  ohec licznego grona  znawców i gości wystawiali  wyna­
lazcy najprzód kawałek  płótna nasyconego tym płynem na działanie płomienia 
spiry tusowego, i dopiero po dziewięciu minulaeli pokazały się  n a p 'ó tn ie  lekkie 
ślady zwęglenia .  Jeszcze  większy opór płomieniom stawiła  nasycona tym pły­
nem tek tura .  Z plólna nasysonego tylko do połowy, Spaliła się zaraz  część  
sucha, a część  nasysona pozostała  n ietkniętą.  Potem maczano drzewo rozm ai­
tej wielkości (do 6 cali w ś redn icy ) ,  połapano na drobne drzasg i  na dowód, że 
całe  przesiąk ło  płynem, i każda z nich wystawiona na płomień, s taw iła  mu 
opór. W  końeu nastąpił większy experymcnt.  Ustawiono trzy  budy, z, których 
tylko jedna była nasycona płynem, a w szystk ie  otoczone, napełnione i pokryte 
wiórami, słomą, smolnein łuczywem i inuemi materyalami palnemi. Gdy je  pod­

palono, wzniósł  się płomień w parę  minut na kilka stóp w górę ,  i wkrótce  
zgorzały obie nienasycone budy do szczę tu ,  średnia  zaś "pomimo płomienistego 
morza dokoła, była tylko zwęglona, lecz płomień n iezdolał się p rzeb ić  p rzez  
nią,  chociaż sk ładała  się tylko z gontów zaledwie cala grubości.  T a  próba 
przekonała  wszystkich obecnych dowodnie, że skuteczność  tej tynktury  niepo- 
dlega żadnej wątpliwości i może zapobiedz na przysz łość  niejednemu n ie ­
szczęściu.

(Posąg  O ers teda .)  Dziennik kopenhagski zawiera  zaproszenie  do 
składki  na pomnik dla wynalazcy elektromagnetyzmu, zmarłego fizyka Jana  
Krystyna Oersleda .  U tworzeniem pomnika zajmuje  sie profesor Je r iebau  podług 
własnego planu, a ma lo być s ta tua  kolosalnej wielkości na trójgraniastyin 
piedestału z poboeznemi figurami i p łaskorzeźbą, i pomnik len będzie ustawiony 
na jednym z publicznych placów stolicy.

(W y b u ch  W ezuw iusza . )  Dyrektor ohserwatoryum  w Neapolu p rzes ła ł  
w depeszy pod dn 11 grudnia  w ieczór  do Turynu  spraw ozdanie  z oslatniego 
wybuchu W ezuw iusza ,  Dnia 7. grudnia  zaczęła  zbaczać  igła  aparatu  Lamonta. 
Następnego dnia sygnalizował e lektro-magnetyczny Sysm ograf  t rzęs ien ie  p rze ­
rywane  ziemi. Dnia 8. grudnia  o godzinie 4. rozpad ł  się szeroki  otwór w la ­
wach  z, r. 1794 o kilka kilometrów od T o r re  de) Graeco. Z lego otworu wy­
buchł dyin i popiół,  potem bryły lawy, w końcu l n u  potokiem, zalewając  ra re  
w zg ó rze  i kilka domów. Około północy ustał  wybuch lawy. Dnia 9 z rana  
poczęły znów mniejsze olwory wyrzucać  popiol z dymem i kamienie z s t r a ­
szliwym linkiem. Dnia 11. g rudn ia  z.mniejszył s :e znacznie  wybuch, a wulkan 
w yrzuca ł  już  same tylko popioły.

G.ćwny Redaktor ffS» j§z»'xeniatca ĆStirtyni, 55 c. k. u ulic. d rukarn i rządow ej.


